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Sytuacya parlamentarna.
(Depesze „Słowa Falskiego11).

W iedeń. Komisya adresowa Izby Panów 
obradowała w sobotę w obecności prezydenta mini­
strów dra Koerbera nad projektom adresu. Dalszy 
ciąg obrad nastąpi dziś popołudniu.

Plenarne posiedzenie Izby panów zapowiedzia­
ne jest na dziś godz, 4 popołudniu.

W iedeń. Poseł B e r k s  wystąpił z centrum 
słowiańskiego.

Stronnictwo chrzęścijańsko-socyalne zgłosiło in­
terpelację w sprawie z n i e s i e n i a  p r z y m u s u  
p o j e d y n k o w e g o  w a n n i i ,  a to z powoła­
niem się na głośną aferę poruczn. Le dóc how-  
s k i eg o.

W iedeń. Cesarz przyjmie dzisiaj na posłucha* 
uiu prezydymn Izby deputowanych.

W iedeń. N. Fr. Presse zapewnia, że Sejmy 
'krajowe zbiorą się 18 kwietnia, delegacye wspólne 
zaś w połowie maja,.

W iedeń. W kwestyi wnoszenia intęrpelacyj 
i petycyj odbyły się tu wczoraj długie konferoneye 
pomiędzy prez. lir. Vetterem y. d. Lilie a prezyden­
tem ministrów Kórberem z jednej strony, oraz przy­
wódcami stronnictw z drugiej.

Prezydent V e t t e r  spodziewa się, że kwestya 
będzie rozstrzygniętą pomyślnie na dzisiejszej kon- 
ferencyi seniorów stronnictw. Istnieje projekt, ażeby 
do interpelacyj, wnoszonych w .języku nie — nie­
mieckim dołączać tekst niemiceki.

W iedeń. W kołach iniarodawczyoh zapewnia­
ją, że dziś z okazyi przyjęcia przez cesarza nowego 
prezydyum, padnie z u s t  m o n a r c h y  e n u u c y a -  
ey a p i e r w s z o >’ zę rl n e j .do n i o s ł o ś c i.

P raga . Narodni L isty  oświadczają ponownie 
z całą stanowczością, że gdyby prezydyum Izby de­
putowanych wzbraniało się przyjmować interpelacyo, 
■zredagowane w języku niemieckim, natenczas posło­
wie czescy postarają się o to, aby uniemożliwić 
wszelkie obrady w Izbie posłów.

Depesze „Słowa Polskiego"
Z dnia 11 lutego.

Wybór p o sła  w  Pozna ńskiem .
Poznań. Dr. Baart z Modrzą został wybrany 

posłem do Sejmu prowincjonalnego, Otrzymał 10 gło­
sów więcej, aniżeli kandydat polski, Józef Myciel- 
ski z Ko by lego pola.

N ow y b iskup tarnow ski,
Tarnów. Wiele tu mówią w sferach ducho­

wieństwa o przyszłym biskupie tarnowskim, ks. dr. 
Walędze. Ludzie, znający prz szłego biskupa tar­
nowskiego i obecnych książąt kościoła w Galiryi, 
sądzą, że nastąpi pewna zmiana w systemie dzia­
łalności duchowieństwa i kościoła w dyecezyi tar­
nowskiej, że mianowicie walkę krzykliwą, pełną ha­
łasu, obliczoną na zewnętrzne efekta, polegające na 
kaptowaniu wątpliwych jednostek z obozu socyalno- 
demokratycznego, zastąpi praca głęboka, poważna 
i rozważna.

W  tej mierze obecni biskupi odbywali konfe­
rencje; w tej mierze ks. a m b  skup lwowski Bil- 
czewski omawiał przyszły modus procedendi w dye- 
eezyi tarnowskiej. Kościół — wedle icłi zapatrywa­
nia, jest instytucją wieczną, potężną, niewzruszoną, 
której tego rodzaju walki uliczne nie przysioją, a do 
duchowieństwa rozgoryczają sfery społeczne. Nie 
oznacza to bynajmniej abdykacyi. Co do krzykliwego 
antysemityzmu, również nastąpią znaczne zmiany 
w sposobie postępowania i niewątpliwy jest znacznie 
mniejszy udział duchowieństwa w walkach rasowych
i wyznaniowych.

Zasadą będzie skupienie sił katolickich w jeden 
silny, potężny zjednoczony obóz i oddziaływanie 
w ruchu społecznym środkami, jakimi kościół może 
i powinien z całą powagą i siłą oddziaływać. Między 
episkopatem galicyjskim panuje w tej mierze zupełna 
harmonia i jednolitość zapatrywań, oraz nadzieja, że 
taki system postępowania przyniesie korzyści kościo­
łowi i społeczeństwu.

Choroba ex króla  M ilana.
W iedeń. Stan zdrowia ex króla Milana jest 

wciąż jeszcze poważny i budzi zaniepokojenie. Cesarz

i minister Gołuchowski dopytywali się o stan zdro­
wia pacyenta.^

W iedeń. W  stanie ogólnym byłego króla 
Milana nastąpiło pogorszenie; pomimo to chwiliowo 
nie ma powodu do poważniejszych obaw. Pacyent 
przepędził noc z soboty na niedzielę bardzo niespo­
kojnie. Apetyt mały, ogólny stan sił uiezadowalnia- 
jący, temperatura ciała normalna.

W iedeń (g. 2 w nocy). S t a n  k r ó l a  M i l a n a  
j e s t  b e z n a d z i e j n y .  Czynność serca słabnie prze- 
straszająco. K a t a s t r o f y  s p o d z i e w a j ą  s i ę  l a ­
d a  c h w i l a .

P rzesilen ie  rządow e w  R u m u n ii.
Bukareszt. Przesilenie ministeryalne ma być 

lada chwila załatwione. W konferencyach bierze 
udział także b. minister R o s e t t i .

Bukareszt. Król poruczył złożenie nowego ga­
binetu przywódcy stronnictwa konserwatywnego, ks. 
Jerzemu Cantacuzene.

P rzesilen ie  rządow e w e Włoszech•
R zym . Według dziennika Mersagero, przesile­

nie ministeryalne jeszcze nie zostało usunięte. P ra­
wdopodobnie Z a  n a r  d o i l i  otrzyma misyę utworze­
nia gabinetu.

R zym . Król przyjął wczoraj popołudniu Za- 
nardellogo ponownie na audyencyi.

R zym . Dzienniki donoszą, że król poruczył 
Znnardeiliemu złożenie nowego gabinetu. Giolitti ma 
objąć tekę spraw wewnętrznych, Prinetti spraw za­
granicznych, Fortis robót publicznych, Guicciardiai 
skarbu, Cappeiii rolnictwa.

D em onstracye an tik leryk a ln e  w  H iszp a n ii.
M a d ry t .  Policją musiała przeciw studentom, 

którzy wczoraj znowu i ° > Isili demonstracje, użyć 
białej broni; wiele osób zraniono. Policya przedsię­
wzięła kilka aresztowań. Demonstranci obrzucili mie­
szkanie nuncjusza i d ;my Jezuitów kamieniami, nie 
wyrządzili jednak żadnej szkody. Także w Walen­
cji i w Valadolid odbyły się demonstracye.

M adryt. Liczba aresztowanych wśród ostat* 
nich demonstracyj studenckich jest znaczną.

Petarda, którą eksplodowała przed księgarnią 
Galdosicgo, wyrządziła tylko mateiyalną szkodę.

M adryt. Ubiegłej nocy przy bójce, zranili 
demonstranci dwóch oficerów kamieniami. Przed się­
wzięto 20 aresztowań. W VaIadołid obrzucono ró­
wnież kamieniami klasztory. W Barcelonie przed 
seminaryum tłum wznosił okrzyki: „Niech żyje wol­
ność I" „Precz z klerykalizmem 1“

M adryt. Hałaśliwe manifestacje trwały z so­
boty na niedzielę do godziny 2 rano. Poli< ya are­
sztowała 26 osób. Z tych pewną część oddano są­
dowi wojennemu. Około 600 studentów podpisało 
adres, w którym oświadczają, że nie ehcą nic wie­
dzieć o feryach szkolnych, zarządzonych z powodu 
zaślubin księżniczki Asturyi, nie ma tu bowiem po­
wodu do radości, lecz owszem, jest powód do smut­
ku. Rząd postanowił stłumić rozruchy z całą ener­
gią, a to tern bardziej, że biorą w nich udział 
nietylko studenci, lecz także pewne polityczne ży­
wioły.

Sam obójstwo profesora .
M onachium. Tajny radca profesor Pettenkow 

w przystępie melancholii, odebrał sobie życie.

P o ża r  w  B aku.
P etersburg. Gubernator Baku donosi: Pod­

czas pożaru zakładów naftowych, spłonęło ogółem 
około 8 milionów pudów nafty. Ogólna szkoda nie 
wynosi jak pierwotnie podano 6 milionów rubli, lecz 
tylko w przybliżeniu 1,200-000 rubli. Z pod gruzów 
wydobyto dotychczas 10 zwęglonych ciał. Zdaje się 
jednakże, że więcej ludzi straciło życie. Z rannych 
i poparzonych zmarło w szpitalach siedmiu; w stanie 
ogólnym innych ofiar nastąpiło polepszenie.

S ytu acya  w  po łu dn iow ej Afryce*
K apsztad. Gen. French obsadził miejscowość 

Ermelo.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Kriigersdorp 

pod d a tą71 lutego: Onegdaj około 1500 Boerów wy­
konało energiczny atak na garnizon w Moderfontein, 
o 20 mil na południe od Kriigersdorp. Anglicy byli 
w malej liczbie, mimo to kilkakrotnie odparli Boe­
rów. Jeden oddział angielski m u s i a ł  p o d d a ć  s i ę  
p r z e w a d z e .  Anglicy mieli 9 zabitych, między nimi 
kilku oficerów i 17 rannych. Straty Boerów były ró­

wnież znaczne. Anglicy przed kapitulacyą zniszczyli 
swe działa.

Londyn. Generał Kitchener donosi ,z Pretoryi: 
Operujące w okręgach wschodnich wojska angielskie 
zajęły dnia 6 b. m. Ermels. Nieprzyjaciel stawiały 
mały tylko opór, 50 Boerów złożyło broń. Ludwik 
Botiia uderzył dnia 6 b. m. pod Bothwell na gene­
rała. SmithdńiTiena został wszakże po krwawej wal­
ce odparty. Padł tu jeden z generałów Boerów, dru­
gi zaś jest ciężko ranny. Nieprzyjaciel pozostawił 
na pobojowisku 20 zabitych i wielu ciężko rannych. 
Straty Anglików wynoszą ogółem: dwóch zabitych 
i 53 rannych. Operujące w centrum kolonij Przy­
lądka oddziały Boerów cofają się w kierunku pół­
nocnym.

L o n d y n . Boerzy zaatakowali pociąg pocztowy 
w okolicy Vlanfontein. Cała linia kolejowa była pod­
minowana. Wybuch zniszczył lokomotywę.

Kiedy nadeszły posiłki angielskie, Boerzy co­
fnęli się. Jadący pociągiem są ranni.

Sytu acya  w  Chinach.
N ow y Jork. Biuro Reutera donosi z Pekinu: 

W ubiegłym miesiącu przybyło tu około 2.000 Ma­
hometan, celem wzniecenia niepokojów. Z tego po­
wodu hrabia Waldersoe wydał rozkaz, aby nikt nie 
wychodził sam, ani bez broni i zakazał zwiedzania 
domów chińskich. Słychać, że przygotowuje się ekśpe- 
dycya wojk połączonych do Szeusi, jednakże dopiero 
na wiosnę.

Skazanie p o ru czn ik a  pru sk iego  
za  m orderstw o.

M etz. Sąd wojenny skazał porucznika Rugera 
z 17 p. p.» który zamordował kapitana Adamsa z te­
goż pułku, na 12 lat ciężkiego więzienia.

„ Zaprzeczen ie.
Am sterdam . Oficjalnie zaprzeczają donie, 

sieniu dzienników, jakoby królowa zamierzała z swo­
im małżonkiem złożyć w maju wizytę dworom: wie­
deńskiemu, berlińskiemu i petersburskiemu, oraz 
wstąpić do Paryża.

R eform a sądow n ictw a  w R osyi.
Petersburg. Obradująca tu komisya w spra­

wie reformy sądownictwa, oświadczyła się za u t r z y ­
m a n i e m  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w s ą d o w n i c t w i e  
g m i n n e m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

W ydanie R o sy i ?
P aryż. Dzienniki Aurorę i Frondę doniosły, 

że studentkę rosyjską Verę Gelo, która wykonała; 
zamach na ojca prezydenta, prof. Deschanela, posta­
nowiono wydać Rosyi, na żądanie petersburskiego 
rządu. Tnne dzienniki temu zaprzeczają. P. Gelo znaj­
duje się dotychczas w więzieniu St. Lazare.

N iedyskrecya .
B udapeszt. Baronowa Matencloit, (z domu 

hr. Taaffe) wniosła zażalenie do tutejszej Izby adwo­
kackiej i sądu skargę na adwokata, który popełnił 
niedyskrecyę przez udzielenie szczegółów jej sprawy 
rozwodowej dziennikom i skompromitował tem kilka 
rodzin.

Z n iesien ie  w yroku.
Berno mor. Trybunał kasacyjny zniósł wy­

rok, skazujący na śmierć mordercę fabrykanta Feld­
mana, Józefa F lutta  i polecił napisać uową rozpra­
wę na 23 marca.

Boerofllskie m a n i fes t a eye,
Berno mor. Na bardzo lieznem zgromadzeniu 

ludowem omawiał tu zbiegły z niewoli angielskiej w 
po lud. Afryce morawski zegarmistrz Yosse, (który 
kilka dni temu powrócił z Pretoryi), położenie Boerów 
i barbarzyńskie postępowanie żołnierzy angielskich. 
Uchwalono rezolucyę z sympatyami dla Boerów.

K raków . Kandydatami najpoważniejszymi na 
stanowisko weterynarza krajowego są pp. dr. Rut­
kowski w Krakowie i Punicki w Wiedniu. Jeden 
z nich w najbliższym czasie zostanie zamianowany 
weterynarzem krajowym.

W iedeń. W apartamentach arcyks. Franciszka 
Ferdynanda odbył się wczoraj obiad wojskowy, w któ­
rym wzięli udział między innymi szef sztabu gene- 
uilnogo br. Beck, komendant korpusu UexkuełJ, ko­
mendant marynarki admirał Spann i komendant mia­
sta Wiednia generał Engel.
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W iedeń. Bal m. Wiednia wypadł świetnie. 
Cesarz rozmawiał podczas cerelu z wieloma przemy­
słowcami.

W iedeń. Cesarz złożył wczoraj popołudniu 
półgodzinną wizytę arcyksięciu Rajnerowi i jego 
małżonce.

F ilipopol. W stanie zdrowia ks. Borysa buł­
garskiego, który zapadł na tyfus brzuszny, nie za­
szła żadna zmiana.

D rezno. Zmarł tu słynny matematyk prof. 
Oskar Schlocmilcb.

P etersb u rg . Puszkowa zamianowano zastępcą 
gubernatora Inflant.

W iedeń, 10 lutego. Cukior (spokoj.) 24*45. 
do •— Nafta galicyjska — (niezmieniona); Spi- 

 ̂ rytus 39 80 do — . Tendencya słaba.
B e r lin , 10 lutego. Banknoty austryac. 85*25, 

Spirytus 44*20.
P aryż, 10 lutego. Trzyprocent. renta 102*22. 

Mąka 24 55.

K l t t t N I K A .
D ziś W teatrze „Rycerskość wieśniacza" 

fCaraleria rusticaua), opera w 1 akcie Piotra Masca-
gniego.

Rozpocznie po raz drugi „Spuścizna", sztuka w 3 
aktach Artura Sclm itzlera.

Tem peratura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było — 7° R.

N ow y biskup, Dr. Leon Wałęga, kanonik 
lwowskiej kapituły bawi, jak  nam telegrafują, w Wie­
dniu, gdzie dziś przedpołudniem odbędzie się w nun- 
cyąturze papieskiej jego proces kanoniczny ua biskupa 
tarnowskiego.

■J* Em il Torosiew icz, poseł na Sejm krajowy, 
b. poseł do Rady państwa i marszałek pow. podhaje- 
okiego, członek Rady nadzorczej banku hipotecznego 
i kolei czerniowieckiej, zmarł 9 lutego b. r. we Lwo­
wie, przeżywszy ta t 72. Śp. Torosiewicz, jako człowiek 
bardzo szlachetny i wielki miłośnik sztuki, cieszył się 
w szerokich kołach rzeteluem poważaniem i sympatyą. 
Pogrzeb śp. Torosiewicza odbędzie się dziś o godzinie 
3 popołudniu z dornn żałoby przy ulicy Sykstuskiej 
I. 37. Z gmachów: sejmowego i banku hipotecznego 
powiewają żałobne flagi.

W  pałacu  nam iestnikow skim  odbył się 
wczoraj doroczny wielki bal, który zgromadził w kilku 
salouaoh do tysiąca osób ze wszystkich sfer uaszego 
społeczeństwa. Houory domu czynili z wyszukauą 
uprzejmością, nam iestnik hr. Leon Piuiński i jego bra­
towa paui hr. Mieozysławowa Piuińska. Na bal przy­
byli: marszałek kraju hr. Stau. Badani, prezydenci: 
Lidl, Tchorznicki, Korytowski, Karu, Bauch, Przyłuski, 
prok. Hayderer, grono posłów sejmowych i kilku do 
Rady państwa, prezydeut miasta dr. Małachowski z ca­
łą uiemal Radą m iasta, konsulowie: bar. Spesshardt i 
Pustoszkiu, generalicya i liczny poczet wojskowych 
ż komendantem Fiedlerem  na czele: radca dworu Mau- 
tłrner, st. radca Engel, profesorowie Wszechnicy 
i politechniki, radcy szkolni, dyrektorowie szkół śre­
dnich, przedstawiciele urzędów wszystkich dykasteryj, 
oraz reprezentanci literatury, sztuki i prasy.

Ozdobą balu były piękne panie, które pojawiły 
się w bardzo znacznej liczbie i w bogatych toaletach. 
Berła królowej skłaniały się przed proiam i: Poho-
recką, Korytowską i Jokiszówuą.

Oko gubiło się wśród błyszczących mundurów, 
dekoracyj i orderów. Na galeryi przygrywała orkiestra 
wojskowa pod osobistem kierownictwem p. Roiła. Do 
kadryla stanęło 120 par. Wodzirejami byli pp. Stefan 
Skrzyński i Lange. Bal, podsycany gościnnością go­
spodarza i jego niestrudzonej bratowej, przeciągnął się 
do runa.

B al artystów  zgromadził onegdaj w salach 
Kasyna miejskiego około tysiąca osób. Wspaniałe ko- 
.styumy —  przeważnie z wieku XIX budziły ogólną 
uwagę, pauie okazały się w przeważnej części zwo­
lenniczkami „secesyi". Barwny pochód kos ty umów na­
stąpił około godziny 11 przy dźwiękach polou8sa. Na 
czele postępowali: Tadeusz i Zosia. Pochód zbliżył się 
do ustawionego na wysokim piedestale biustu Mickie­
wicza i nastąpiło uroczyste złożenie hołdu poecie. 
Chwila była uiebalowo podniosła, nastrojowa.

Pochód okrążył po trzykroć salę, poczem nastą­
piły tańce. Pierwszy z nich walc —  był prawie unie­
możliwiony z powodu ogólnego natłoku. Później dopie­
ro, gdy się w salach nieco opróżniło — nastąpiła za­
bawa właściwa, choć ścisk niejednokrotnie jeszcze 
przeszkadzał. Do pierwszego kadryla stanęło par sto 
pięćdziesiąt. Komitet chwalił sobie rezultat kasowy, 
panie jednak, mniej biegłe w buchalteryi, wolałyby 
były z pew nością, gdyby w sali było nieco prze­
stronni j.

Łiraa zdrow ia członka Izby panów, ordynata 
hr. 8 '.un >ńskiego-Lewickiego jest bezuadziejny. Chory 
przyjął św. Sakram enta.

M ianow ania i przeniesienia. Wiener Z tg . 
ogłasza: Cesarz nadał radcy wyższego sądu krajowego 
w Krakowie, Apolouiuszowi Hankiewiczowi, z okazyi 
przeniesienia go ua własne życzenie w stau stałego 
spoezyuku, tytuł i charakter radcy dworu.

Minister sprawiedliwości przeniósł radców sądo­
wych: Dra Bronisława Wydryohiewioza z Krakowa do

Nowego Sącza, a Juliusza Homolacia z Wadowic do 
Krakowa.

Minister sprawiedliwości zamianował radcami sądu 
krajowego sekretarzy sądow ych: Artura Medweja dla 
Rzeszowa, W ładysława Majewskiego z Nowego Sącza 
dla Wadowic i Władysława Krawczyńskiego z Krakowa 
dla Wadowic, oraz przeniósł adjuukta sądowego, Bro­
nisława Liszkę z Bohorodczan do Żabia.

Cesarz zamianował ks. kanonika Zygmunta Len­
kiewicza członkiem galicyjskiej Rady szkoluej.

Docent i adjuukt sądowy, dr. Stanisław Wróblew­
ski, zamianowauy został nadzwyczajnym prof. praw a 
rzymskiego na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Minister roluietwa zamianował praktykanta leśni­
ctwa Michała Rudzińskiego, komisarzem iuspekcyi leśuej 
klasy II.

Cesarz nadał kapitanowi okrętu liniowego Mieczy­
sławowi z Siemuszowej Pietruskiemu, order korony że­
laznej ki. III. z uwoluieuiem od taksy.

Z armii. Cesarz zamianował starszymi lekarza­
mi lekarzy asystentów drów: Piotra Pietruszewicza,
Edwarda Bodyńskiego, Maryaua Jiittuera i Tadeusza 
Kasprzyckiego.

P ocią g i kolejow e nadeszły dzisiejszej nocy 
z duźem opóźnieniem.

C zyteln ia  bezp łatna dla kobiet, przy ul. 
Ormiańskiej 1. 23, krząta się żywo, aby choć drobną 
cegiełką przyczynić się do sprawy oświaty ludowej. 
Pomijając, że zarząd tej czytelni troszczy się skrzę­
tnie, aby powiększyć liczbę książek w swej bibliotece, 
zorganizował on w b. r. cały szereg wykładów, które 
m ają być dostosowane do rozwoju umysłowego robo­
tnic. Pierwszą prelekcyę takiego rodzaju wygłosiła p. 
Wyslouchowa, a wczoraj prelegowała p. Czemeryńska. 
Tematy tych wykładów są w istocie bardzo szczęśli­
wie dobrane. P. Wyslouchowa mówiła np. o te rn : „jak  
można nabyć wiele nauki i mądrości, uie ucząc się 
w szkole", a p. Czemeryńska popularyzowała życiorys 
i dzieła Kochanowskiego.

Dalsze równie popularne wykłady wygłoszą pp.: 
Czarnecka, Daleoka, Domagalska, Popławska i Tomi­
cka, oraz pp. Koskowski i Kulczycki.

Czy wykłady, zorganizowane przez „bezpłatną 
c z y t e l n i ę c i e s z ą  się powodzeniem wśród tych, dla 
których zostały stworzone? Z pewnością: Sprawozda­
wca podsłuchał wczoraj przypadkiem ,jak „pod bramą" 
jedua robotnica opowiadała swej koleżance treść od­
czytu p. C/em eryńskiej. (w).

Stow arzyszen ie „Pracy kobiet", istniejące 
we Lwowie, z pożytkiem dla społeczuości, już 24 lat, 
rozpatrywało wczoraj sprawozdania swej Rady zawia- 
dowczej. Zebraniu przewodniczyła paui Helena hr. Sta­
dnicka. Przyjęto z uznaniem do wiadomości zamknię­
cia rachunkowe i sprawozdauie z czynności Rady w r. 
ubiegłym.

Ze sprawozdania okazało się, źe utrzym ywaua 
przez Stowarzyszenie, a kierowana przez siostry Zgro­
madzenia Rodziny Maryi, szkoła szycia i haftów jes t 
w ciągłym rozwoju.

Równie dobrze rozwija się też szkoła uzupełnia­
jąca, gdzie wykładane są przedmioty, wchodzące w za­
kres szkól elementarnych. Ogółem do obu tych szkół 
uczęszczało w r. z. 82 nczeuice. W „Domu opieki", 
pozostającym rówuież pod zarządem Stowarzyszenia, 
mieszkało w tym samym okresie czasu 86 robotuib, 
lecz uie stale. Szkoła haftów i szycia, oraz uzupełnia­
jąca mieszczą się przy ul. Wałowej pod 1. 25.

Zamknięcie rachunkowe świadczy rówuież dobrze 
o działalności zarządu stowarzyszcuia. Gospodarowano 
widocznie dobrze, jeśli z skromnych dochodów pozo­
stało na rok bieżący 3.199 koron. Dochody wynosiły 
ogółem 11.704 koron.

W końcu zebrania powzięto bardzo ważuą uchwałę. 
Postanowiono wprowadzić w czyn myśl „Czytelni dla 
kobiet" utworzenia przy szkole szycia szkół: pudełkar- 
stwa, parasoluictwa, malowania ua porcelanie i gu- 
ziczkar&twa. Wprowadzeniem w życie tych szkół, 
w ciągu bieżącego roku ma się zająć zarząd stowa­
rzyszenia.

W m iejsce członków, występujących z Rady za- 
wiadowezej, w myśl obowiązującego statutu stowarzy- 
szeuia wybrano ua r. 1901 panie: hr. Golejewską, 
Longchamps, prozydentową Michalską, Nikorowiczowę, 
Przetocką, Stroynowską, Zacharj asie wieżową i Zawi­
stowską.

Z teatru . Sprawozdanie z „Spuścizny" Schnita- 
lera zamieścimy w popoł. numerze.

Przedstawienia wczorajcze, zarówno „Zaczarowa­
nego koła“ , jak i „Fatinicy" spotkały się z uznaniem, 
licznie zebranej publiczności. Widownia teatru wczasie 
„Zaczarowanego koła" była o tyle niezwykłą, że pra­
wie z każdej loży patrzały ciekawie ku scenie oczętą 
dziecięce.

Senat U niw ersytetu  lw ow . postanowił po­
żegnać uroczyście areb. dra B i l c z e w s k i e g o ,  a by­
łego rektora i profesora naszej wszechnicy.

Pożegnanie to odbędzie się we czwartek % na­
stępującym program em :

Dwóch najstarszych członków senatu wprowadzi 
ks. arcybiskupa do auli uniwersyteckiej. Tam powita 
go stosowną przemową obecny rektor Uniwersytetu dr. 
K r u c z k i e w i c z ,  a po uim zabierze głos dziekan 
wydziału teologicznego ks. dr, K o m a r n i c k i .  Prze­
mowy dwóch alum nów : polskiego i ruskiego, oraz pre­
zesa „Czytelni akademiekiej" p. Tad. M o s z y ń s k i e ­
go,  zakończą uroczystość.

Wieczorem przyjmywać będzie ks. arcybiskup 
swych dawnych kolegów ucztą w swoim pałacu.

„SŁOWO P O L S K I N r .  < u z dni.': .1.1 ja;u;.

W  gprawie kradzieży, popełnionej w gru­
dniu z. r. przy ulicy Staszica —  zapadł onegdaj wy­
rok. Ewa Zacharkówna skazana została na cztery mie­
siące ciężkiego, Tomaszewiczówna zaś na dwa rniesią- 
oe zwykłego więzienia.

M atka dusicielką. W ul. Łyczakowskiej pod 
1. 52 zdarzył się wczoraj w domu krawca Jana  Szy- 
monowicza fataluy wypadek uduszenia dziecka ośmio­
miesięcznego. Żoua Szy monowicza, kładąc się do snu, 
wzięła do łóżka dziecinę i usnąwszy przy karmieniu, 
znalazła obok siebie rano zimuego już trupa. Rozpacz 
rodziców nie ma granic.

D obrą dek lam acyę usłyszeć tak trudno, a 
jaka szkoda że tę umiejętuość mało kto w sobie wy­
kształca. Słowo poety, dobrze wypowiedziane, łatwiej 
wywołuje nastrój, bo wtedy nietylko treść wiersza 
działa, ale i jego melodya. Słowa powyższe podykto­
wało nam wspomnienie wczorajszego wieczoru, spędzo­
nego w „Związku uaukowo-literackim". Jedeu z człon­
ków tego stowarzyszenia, p. Juliusz T e n u e r ,  dekla­
mował szereg utworów, a sposób jego wygłoszenia, 
posiadający wszystkie zalety recytatorskie, upewnił nas 
w przekouauiu, jak potężnym rzecznikiem tendencji 
jes t artystyczna deklamncya.

P. Tenuer deklamował kilka ustępów z pięknych, 
„Symfonii jesiennych" D-mola, — pełen miłośuej siły 
śpiew „Salomy* Kasprowicza —  i „W ankanę" mało 
znany, bo w oryginale po fraucusku napisany utwór 
Krasińskiego. Tłumaczenie tego utworu zamieści na j­
bliższy numer czasopismo lwow. Krytyha.

Słuchacze podziękowali p. Teuuerowi burzą okla­
sków za przyjemność, jaką im sprawił.

W ieczór k arnaw ałow y młodzieży polskiej 
odbędzie się, w salach Towarz. strzeleckiego, 17 b. m.

Ze szp ita la  w ojskow ego zbiegł ubiegłej no­
cy ułan 7 pułku Tym ko Lubo wic ki

R oln icza  st&cya dośw iadczalna w  K ra­
kow ie. Jak się Czas dowiaduje, rząd zgodził się na 
założenie i utrzymywanie wyłącznie własnym kosztem 
rolniczej stacyi doświadczalnej przy studyum rolniczem 
w Krakowie.

C iekaw y zak ład  między księciem Marino 
Torlonia utrzymującym, że samochodem pobije express 
ua przestrzeni 70 kim. z Rzymu do Civitavecchia, 
a komandorem A. Silvestrelłim, będącym przeciwnego 
zdania, rozegrał się w ostatnich dniach wśród ogromne­
go zainteresowania automobilistów.

Książe Torlonia, mimo licznych na drodze piże 
szkód z powodu spotykanych wozów, wygrał zakład, 
przybywając ua dworzec w Civkavooeliia w chwili, 
kiedy jego przeciwnik wysiadał z pociągu. Zwycięzcy 
urządzono entuzyastyczną owacyę.

B aron K arol H arkanyi, ojciec Jana, wła­
ściciela jednej z największych stajen wyścigowych na 
Węgrzech, zmarł w Peszcie w 73 roku życia. Zmarły 
wspólnie ze synem swoim założył w r. 1894 stado 
w Szent-Groth i wogóle zajmował się skuteczuie ho­
dowlą pełnej krwi. Na polu gospodarstwa rolnego po­
łożył także niemałe na Węgrzech zasługi.

W y śc ig i W Nicoi. Największą sumę nagród 
na rozegranych właśnie w Nicei wyścigach osiągnął 
p. L. Orley 39.600 franków. Drugie po nim miejsce 
zajmuje m argrabia de Villamejor z wygraną 27.100 fr, 
Z koni wybiły się na pierwszy płau: „O ural", „Fadzi" 
i „Souvenir Im perial".

Z tajem nic turfow ych. Zmarły niedawno 
w Londynie Sam Lewis miał zawsze otwartą kasę dla 
londyńskiego kiyh-lifću . W pośmiertnej o nim wzmiance, 
przytacza Sporting Times charakterystyczny bardzo 
szczegół, dotyczący słynnego zwycięstwa Kisbera w Der- 
by augielskiem w r. 1876. Bracia Baltazzi stale prze­
grywali w r. 1876 znaczne sumy, wskutek czego 
swoje interesy majątkowe do opłakanego doprowadzili 
stanu.

Sam Lewis, u którego szczególnie jeden z braci, 
właściciel Kisbera, po uszy był zadłużony, doprowa­
dzony był do desperacyi, widząc coraz bardziej zmniej­
szające się szańce odebrauia pożyczonych pieniędzy. 
Pomimo wrodzonej delikatności, zażądał on w końcu, 
by mu dano Kisbćra, o którym słyszał wiele dobrego 
od trenera Hayhola, na pokrycie długu. Baltazzi p0. 
czynił właśnie w Derby olbrzymie za swym koniem 
zakłady. Chodziło tu o życie, w razie bowiem przegra­
nej, jedynym ratunkiem dla jego honoru mógł tylko 
być rewolwer. Zgnębiony, podpisał skrypt, mocą którego 
Kisbór przechodził na własność Lewisa. W chwili je ­
dnak wręczenia skryptu w ierzycielow i opanował go 
taki żal, źe wybuchnął płaczem. Sam Lewis, całą du­
szą sportsineu, wzruszony cierpieniem dłużnika, 'podarł 
skrypt i wrzucił go w ogieu. „Pożyczę panu wiele 
chcesz —  rzekł — oddasz mi, gdy wygrasz Derby a 
wygrasz z pewnością". Kisber istotnie wygraj i to ż 
niewidzianą dotąd łatwością.

Z m arli we L w ow ie:
D n i a  3  i 4  l u t e g o  b r . :  J a n t a  K ornel, s y n  W o ź n e g o ,  l a t  

g r u ź l i c a .  —  S t a n i s z e w s k a  P a u l i n a ,  ż o n a  k o t l a r z a ,  i a t  2 4 , w a d a  
s e r c a .  —  S o m o l i k  A d a m ,  l e ś n i c z y ,  l a t  5 0 , g r u ź t i c n ,  - K a r p 0 -  
w i c z  J a n ,  w i ę z i e ń ,  l a t  2 7 ,  g r u ź l i c a .  D ° ® k ? Czy ń s k i  S t e f a n ,  a a *  
r o b n i k ,  l a t  4 4 ,  w a d a  s e r c a .  —  B a r a n  M i k o ł a j ,  s y n  z a r o b n i k a ,  l a t  
1 2 ,  z a p a l e n i e  p ł u c .  —  K a r h u t  T e k l a ,  z a r o b m c a ,  i a t  5 4  r 0 z e d m a  
p ł u c .  —  A n d r e a s z e k  F r a n c i s z e k ,  i n t r o l i g a t o r ,  l a t  4 0 ,  o t r u c i e .  
J a w o r s k i  J e r z y ,  u r z ę d n i k ,  l a t  4 7 ,  r a k  ż o ł ą d k a .  G a s t h a l t e r  L e a ,  
c ó r k a  k e l n e r a ,  4  m i e s i ę c y ,  n i e ż y t  o s k r z e l i .  G l a g a l  Q a w i d ,  tra­
g a r z ,  l u t  2 1 , g r u ź l i c a .  —  F r i e d m a n n  E s t e r a ,  c ó i k a  k r a w c a ,  

m i e s i ę c y ,  z a p a l e n i e  p ł u c .  —  S y c z  J a n ,  s y n  k o l e j a r z a ,  3  g o d « i ° y »  
z a n i k  o g ó l n y .  —  B r y l i ń s k i  K a s p e r ,  eIT1* u r z ? d n ik ,  i a t  7 0  ̂ uW *Q t 
s t a r c z y  —  M ic h a ł k i e w i c z  T e k l a ,  p r y w a t y s t k a ,  l a t  8 6 ,  u w i ą d  s t a r ;  
c z y .  —  R o m a n i s z y n  D o r o t a ,  ż o n a  z a r o b n i k a ,  l a t  5 8 ,  g r u ź l i c a -  (
P i ę ć  w y p a d k ó w  ś m i e r c i  p r z e d w c z e ś n i e  u v o d z o u y c  „ —  B a * * ® )
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SPORT.
C yklistyka.

Z lw ow sk iego  K lubu cyk listów . Nareszcie 
oprawa z torem została w teu sposób załatwioną, iż 
l wowski K. C. zawarłszy nowy kontrakt co do dzierżawy 
gruntu, na którym się mieści tor wyścigowy, oddał za- 
w.ąd toru w ręce p. Tadeusza Gustowicza. Tak więc 
■ iż nowy dyrektor toru kłopotać się będzie w tym roku 
i/.ądzaniem wyścigów i zabaw sportowych, zarząd klubu 

> uomiast starać się będzie o rozbudzenie życia klubo­
wego przez urządzanie jak  najliczniejszych wycieczek 
i zabaw.

Dzięki sprężystości skarbnika p. Kowalskiego, zo­
stały finansowe sprawy klubu przyprowadzone do ta ­
kiego porządku, że —  zwłaszcza wobec dość licznych 
zgłoszeń nowych członków —  będzie zarząd w możności 
przyjść na zbliżającem się (w marcu) walnem zgroma­
dzeniu z wnioskiem na zniżenie miesięcznych wkładek 
z koron 8 na 2 kor.

W iener Cyclisten-Club, jeden z największych 
i najezynuiejszych wiedeńskich klubów kolarskich, za­
powiada na 17— 23 b. m. uroczysty obchód z powodu 
ośumastęj rocznicy swego istuienia. W program zawo­
dów, połączonych z tą uroczystością, wchodzi turniej 
teuuisowy, turniej szermierczy, jakoteż gry i zabawy 
cyklowe, na zakończenie zaś w sobotę 23 b. m. bau- 
kiet i wieczorek z tańcami.

Z w iązek  niem ieckich  tow arzystw  ko­
larsk ich  w  A ustryi zapowiada na czas od 5 do 9 
czerwca: jazdę dystansową z Tryestu do Wiednia, jazdę 
rozstawną z Rzymu do Wiednia, jazdę rozstawną z Ber­
lina do Wiednia, jazdy rejowe i sztuczue w rotundzie 
w Praterze, corso cyklistów w Praterze i wyścigi to­
rowe o wielką nagrodę m. Wiednia.

Salon cy k lo w y  w Paryżu, (doroczna wystawa 
kolarsko-samochodowa) otwarty został, jak  donosiliśmy, 
25 z. m. Wystawa ta  przedstawia się bardzo okazale 
i obficie, a składają się na nią prawie wyłącznie wy­
roby przemysłu francuskiego. Ale tak samo, jak  obie 
ostatnie londyńskie wystawy cyklowe (Stanley i National- 
Show), nie przyniosła paryska żadnej epokowej nowości, 
natomiast jednak doszło wykończenie szczegółów tak u 
kół, jak  i samochodów do najwyższej doskonałości.

A przecież widoczne są usiłowania fabrykantów 
przynieść w każdym roku coś nowego, i tak jak  w ciągu 
lut ostatnich zapanowało wolno bieżące koło {free whell) 
tak w tym roku przychodzą fabrykanci z konstrukcyą 
zmiany przenośni podczas jazdy. Każda niemal z fabryk 
wystawiła w tym roku przynajmniej jedno koło z m e­
chanizmem do zmiany przenośni podczas jazdy. Mecha­
nizm mieści się albo w kole korbowein, lub częściej 
u p i a s t y  tylnego kołń, a przenośnię zmienia się za po­
mocą dźwigni, przytwierdzonej do ram y lub do kiero­
wnicy. Myśl ta w cale nie je s t nową, spotykaliśmy się 
z nią bowiem sporadyczuie już od la t kilkunastu, ale 
żadna z dotychczasowych konstrukcyi nie okazała się 
tak prostą i praktyczną, by mogła powszechne zualeść 
zastosowanie. Może być, że obecnie, kiedy tyle głów 
i rąk rzuciło się do pracy nad .skonstruowaniem pra­
wdziwie przydatnego mechauizmu do zmiany przenośni 
koła podczas jazdy, znajdzie się nareszcie konstrukcyą, 
odpowiadająca wszelkim wymaganiom.

Mieliśmy i tu, we Lwowie, sposobność widzieć 
kilka kół tego rodzaju, a radzibyśmy się uawet dowie­
dzieć od używających je cyklistów, jak  owe przyrządy, 
zmieniające przenośnię, funkcyonują. Ciekawsi mogą 
jeszcze jeden okaz takiego koła z fabryki Kretschtnara 
w Dreźnie obejrzeć w haudlu W. Lukasiewicza we 
Lwowie (ul. Akademicka 28), które nadto może być za

‘“PONAD SIŁY.
POWIEŚĆ

Napisał

S  3=3 " W  ZE3 1 3 .

(Ciąg dalszy).
— Kiedy najbliższe posiedzenie Koła polskiego?
— Za dwa dni. A czy wiesz, zapomniałem ci 

powiedzieć, sam minister skarbu czytał sprawozdanie 
z posiedzenia waszego we Lwowie.

— X?... — rzekł Tadeusz, stając.
— X nic, tylko, że czytał, i to dużo. On, co 

ma całe państwo na głowie, chcesz, żeby się zaj­
mował ciągle naszym krajem?! Galicya, kochanku, 
patrząc na nią % Wiednia, maleje, bardzo maleje, 
prowincya zaniedbana i bezradna.

— I dlatego, gdy się w niej jedna gałęź prze­
mysłu dźwiga, zabić go, chociaż daje państwu dzie­
sięć milionów podatku, bo to prowincya zaniedbana...

Teraz pan Edward stanął.
— Czy to sprawdzone?
— Gdybyśmy sję omylili 0 sto tysięcy gulde­

nów, dzienniki wasze podniosłyby wrzask, że kła­
miemy bezczelnie l—

— Tadziu drogi, nie nasze, nje nasze, to cen­
tralistyczne niemieckie, my Polacy i...

—- Popierający centralizm i Niemców.
— Ale z wyższej polityki 1—
Tadeusz patrzał mu w oczy i uśmiechał się 

litościwie.
Przyniesiono rzeczy, celnicy ,łe rftwidowali.
— Przyjechałem własnym powozem 1 Muszę w 

Wiedniu trzymać konie. Służba nie drużba, a cóż

pomocą tej samej dźwigni zamienione w wolno bie­
żące koło (free whell), ma przeto aż trzy kombinacye 
do zmiany.

Niewątpliwą jest rzeczą, iż dobra konstrukcyą 
mechauizmu do zmiauy przenośni, miałaby dla turysty 
wielkie znaczenie, pozwoliłaby mu bowiem na równinie 
rozwinąć przy wyższej przenośni możliwą szybkość, 
w górzystym zaś terenie lub podczas wiatru przeci­
wnego, ua lżejszą znacznie jazdę przy użyciu niższej 
przenośni.

O ile jednak mechanizm ten będzie praktyczny i 
pewny —  okaże dopiero praktyka.

W y śc ig  kolarsk i z  P a ry ża  do R oubaiz
rozpisało „Vólo" na dzień 7 kwietnia. Równocześnie 
prawie rozpisuje ten sam wyścig, na tej samej prze­
strzeni i w tym samym czasie pismo konkurencyjne 
„Auto-Vólo“ .

Do czego to doprowadzi, trudno przewidzieć, a 
trudno przypuścić, aby się mogły odbyć dwa wyścigi 
Paryż-Brest (o czem donosiliśmy) i dwa wyścigi Paryż- 
Roubaix.

M ajor T a y lo r , bardzo długo, pomimo zagwa­
rantowanych mu 50 tysięcy fr., nie chciał, jak  utrzy­
muje „Vólo“, zdecydować się ua wyjazd do Europy. 
Albert Champiou dopiero skłonił go do tego niejako 
podstępem, grożąc, że jeżeli nie zdecyduje się na tur- 
nóe po Europie, to w takim razie Jacąelin bez waha­
nia przybędzie do Ameryki i odbierze mu niezawodnie 
mistrzostwo światowe. Pogróżka ta tak podrażniła mu­
rzyna, że bez namysłu już podpisał umowę.

„Rad W elt(< w swojej statystyce wyścigów 
w Niemczech za rok ubiegły, tytułuje rozdział o szam- 
piouach uiemieckich: „Eiu sehr trauriges Kapitel!" Do­
syć będzie powiedzieć, że ze statystyki tej dowiaduje­
my się, iż w r. 1900 nie rozegrano ani jednego biegu 
o mistrzostwo Niemiec. Wyścigom w Kolonii o nagrodę 
1000 fr. (wygrał F r. Verheyeu) dano tytuł mistrzostwa 
Europy. Tak samo ochrzczono bieg na 100 kilometrów 
o nagrodę 1500 fr. w Wrocławiu (wygrał Dickentmann). 
Rozegrano wreszcie bieg o mistrzostwo Alzacyi i Lo­
taryngii (zwycięzca Dirheimer) i oprócz tych trzech 
biegów nie było żadnego mistrzostwa dla zawodowców.

Mistrzostwa dla amatorów, jakkolwiek liczniejsze, 
'w cale nie były więcej interesującem i od zawodowych.

Są ludzie, którzy u trzym ują, że turystyka zabija 
sport... Czy to praw da?

F o g o lin , znakomity spriu ter, przerzucił się ze 
sportu cyklowego do samochodowego.

J. P la tt B etts  trenuje się bardzo pilnie wo­
bec zbliżającego się sezonu. Jego straszny upadek 
przed dwoma laty i uie bardzo interesujący ostatui 
sezon, wcale go nie zniechęcają. Skoro tylko będzie 
w formie, zamierza stanąć do wTalki ze wszystkimi 
współzawodnikami w biega od 1 mili do godziny i to, 
jak sądzi, z powodzeniem. Jeżeli odnajdzie swoją da­
wną szybkość nóg, to stanie do matchu ze strasznym 
Taylorem na trzech dystansach.

A więc —  pisze „Vśloft —  z murzynem , Elke- 
sem, Stinsouem, Nelsonem, Chasehn, Bettsem i wielu 
innymi uie zaginie jeszcze wyścigowy sport cyklowy 
w Paryżu,

Sporty zim ow e.
Ze S taw ów  Panieńskich . Jak  wiadomo, ro­

zegrały się ubiegłej niedzieli na naszym torze kon­
kursy o mistrzostwo austr. Związku łyżwiarskiego 
w jeździe sztucznej i szybkiej, a szczegółowe z nich 
rezultaty, jak i z konkursów międzynarodowych, po­
daliśmy w poniedziałkowym rannym numerze Słowa 
Polskiego.

Jak  to łatwo można było przewidzieć, wygrane 
w mistrzostwach przypadły w udziale Wiedeńczykom,

co znów dało niejednemu powód do biadania fla to,
że urządzamy konkursy, aby Niemcy zabrali nagrody. 
Musimy tu stanąć w obrouie Towarzystwa łyżwiar­
skiego, bo przedewszystkiem nie lwowskie towarzy­
stwo, lecz austryacki związek dawał zwycięzcom na­
grody, a okoliczność, iż lwowskiemu towarzystwu po- 
rnczono urządzenie tegorocznych konkursów o mi­
strzostwa, jes t tylko dowodem, iż lwowskie towarzy­
stwo wyrobiło sobie w łyżwiarskim świecie sportowym 
tak dobrą opinię, iż związek austryacki nie wahał się 
poruczyć mu urządzenia tak ważnej uroczystości spor­
towej, jak  mistrzostwa związkowe.

Jeżeli główne nagrody przypadły w udziale nie­
mieckim łyżwiarzom, to już uie wina Towarzystwa, 
lecz wina naszych łyżwiarzy, którzy uie chcą sobie 
zadać trochę więcej pracy, by doprowadzić swą sztukę 
do takiej doskonałości, do jakiej doprowadzili ją  obcy. 
Z lwowskich łyżwiarzy stanął do konkursów juniorów 
w jeździe sztucznej, jeden jedyny p, Krosiński, i ten 
uie zrobił nam wstydu, dając oczywisty dowód, że 
może bezpiecznie i z honorem stawać do konkurencyi 
nawet z obcymi mistrzami. Za złe mamy tylko innym 
bardzo dobrym naszym łyżwiarzom, iż nie chcieli so­
bie trochę zadać pracy, by stanąć do niedzielnych kon­
kursów. Jest też u nas dość spory zastęp bardzo do­
brych łyżwiarek, które obok rodzeństwa Bohatsch po­
winny były stanąć do konkursu w sztucznej jeździe 
parami, a nie byłoby ich pewnie minęły uznanie i 
nagrody.

Ale liczymy na poprawę w przyszłości, zmuszeni 
na razie zadowolić się tern, cośmy widzieli, a co nie 
może też pozostać bez wpływu ua dalszy rozwój na­
szego Towarzystwa łyżwiarskiego w kierunku spor­
towym.

Najmilszą zdobyczą tych konkursów jest bez- 
wątpienia zbliżeuie się z łyżwiarzami warszawskimi, 
którzy stawili się tu w poważnej liczbie sześciu osób.

Odwzajemniając się za to, wysłać ma tu tej­
sze Towarzystwo jeszcze w tym roku p. Krosiń- 
skiego do W arszawy, dla wzięcia udziału w tamtejszych 
konkursach.

O ryginalnym  łyżw iarzem  jest Amerykanin 
O. Vail, który corocznie w czasie łyżwiarskiego sezo­
nu przebywa w Davos. Według jego przekonania, no­
szenie pończoch psuje styl łyżwiarza, wobec czego nie 
używa on wcale tej części ubrania. Punktualnie o g. 
8 rano zjawia się on na lodzie i ślizga się do godz. 
11, o której spożywa śniadanie w postaci jednej po­
marańczy, poczem ślizga się dalej, a opuszcza lód do­
piero w porze obiadowej. Z obiadem sprawia się także 
bardzo szybko i powraca znów na lód, aby dalej do 
godziny 12 w nocy używać swego ulubionego sportu. 
Jedynem  uboczuem zajęciem Yaila jest spisywanie 
sprawozdań łyżwiarsko - sportowych dla New - York 
Heralda.

P iłk a  nożna.
B oisko do piłk i nożnej urządzone zostanie 

z brzaskiem wiosny na torze lwowskiego Klubu cykli­
stów, którego zarząd ua r. 1901 objął p. Tadeusz Gu- 
stowicz. Byłby już rzeczywiście najwyższy czas, aby 
nasza młodzież zaczęła uprawiać tę przepiękną grę 
sportową na seryo. Organizacyą partyj footbalowych 
pragnie się szczerze zająć nowy dyrektor toru, zapra­
sza przeto tych panów, którzyby w footbaln pragnęli 
brać udział, by się zechcieli zgłaszać w jego haudlu 
sportowym przy ul. Akademickiej 1. 12.

W iedeńskie k luby footbalow e rozpoczęły 
już ubiegłej niedzieli trening ua wszystkich niemal 
boiskach.

dopiero służba reprezentacyi narodu. Gdzie stajesz ? 
odwiozę cię, na jednokonkę włożymy rzeczy.

— Do Meisla, na Kertnerstasse — odparł.
I —Radzę ci stanąć w Metro poi łub u Sachera,
, bo może cię odwiedzić który z radców ministeryab* 

nych, lub jakiś bankier wiedeński.
— Znajdą mnie i u Meisla 1
—r Nie wypada, jesteś Polak, a Polacy tutaj 

uważani są, jak arystokratyczny naród.
— Który powinien zdemokracieć, jeżeli jest 

obdzierany przez Węgrów i Niemców.
— Niech nie widzą naszej nędzy.
— Dlaczego mamy się z nią kryć?...
— I tak już mówią, żeśmy bierną prowincyą, * 

nic nie dajemy państwu. Maciek zrobił, Maciek zjadł, j
— Dobrze, że Maciek nie wyciąga ręki, aby 1 

jeść. Jesteśmy na tej drodze...
Służba zamknięty kufer pochwyciła.
— Chodźmy — zawołał pan Edward i znowu 

ujął pod rękę Tadeusza.
Ludzie się przed nimi rozstępowali, czemu pan 

Edward był rad. Policyant sprowadził konie, lando 
prześliczne, zaprzężone parą gniadoszy, którymi Ma­
rynia obwoziła Tadeusza po Lwowie...

— Jestem pewny, że jutro przeniesiesz się do 
Sachera.

— Jakie wrażenie przebieg naszego wczoraj­
szego zgromadzenia zrobił ua Kole polskiem ?

— Silne, lecz nie wierzą w dziesięć milionów 
podatków!..:

— To nadzwyczajne! Czemuż nie sprawdzą? 
to kwestya pól godziny.

— Pół godziny dla dyplomaty, to nieraz 
wieczność.

— Ależ do kroćset, nie jesteście politykami, 
dyplomatami, uie wypowiadacie wojen, powinniście 
być prawodawcami i Ytać na straży interesów kraju.

—  J a  spraw dziłem  i pokazałem  im wyciąg z 
m inisteryum  skarbu.

—  I  cóż?
—  Jak o ś  chłodno wzruszyli głowami. To całe 

nieszczęście, że tylko nas sześciu, co jesteśm y  z a a n ­
gażow ani w nafcie...

—  To całe nieszczęście, że ich do działania 
w obronie k ra ju  pobudzają osobiste in teresa...

Powiem ci prawdę, większość nie lubi p rze­
m ysłu, nazyw a go fabryką soeyalizmu. D latego p rze­
stałem  być u nich popularny, m oja spraw a naftowa 
nie m a uznania.

—  N asza to spraw a, nie pańska, spraw a ca­
łego kraju .

Pan E dw ard  uczuł, że je s t  zbyt szczery. Silna 
odpowiedź T adeusza była dla niego ostrogą.

—  Myślę, mówię, krzyczę, że całego kraju ! 
Ja k ż e ś  chciał, czy może być inacze j?  To nasza 
w iększość tego nie rozumie i nie chce rozumieć. Co 
ich nafta, biedna nasza nafta, choćby daw ała sto 
milionów podatków, obchodzi, je ś li oni nie chcą 
przem ysłu, a każdy z nich i wszyscy razem  m ają 
osobiste in teresy , za  którym i la ta ją , a  n a ftą  nie 
chcą się narażać rządowi, k tóry  trzym a z Rotszyl* 
darni i W ęgram i.

O detchnął głęboko, nabrał w płuca pow ietrza, 
powóz za trzym ał się przed hotelem.

—  Dwa pokoje na pierw szem  piętrze  —  za­
wołał na służbę, a odw racając się do Tadeusza, 
d o d a ł:

— Jes tem  twoim spólnikiem, pozwól więc, 
abym  m iał u ciebie sw oją kancelaryę.

— Gdybym przyjechał śarn  — odparł T a­
deusz -  wziąłbym jeden pokój n a  drugiem  piętrze, 
lecz nie m a czasu na drobiazgi.

(C. <L &•).
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 ̂ % targu pieaiięiasego.
Y S lc tfc ń , O lutego. Zamknięcie wczor. giełdy popoi

Kołowano: Akcye unstr. ZukŁ kredytowego 074*50, Abcye węg.
Zakładu kfeilytowego 077"—*, Akcye aiiglo-bunUn 2.69 25, Akcye 
Unionbmiku 509'*—, Akcye Liiiułerbmiltti 409'5'., Akcye Bank 
vereinu 469 50, Akcye Bodeucredit 883 —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego -*-*—*, Akcye kolei państwowych 67 i*—**, Akcye 
kolei południowych 107*50, Akcye Trumway A. 281 — . li. 277"—  
Akcye kolei Klbethal 471 '50, Akcye kolei polu. 62 60, Akcye 
kolei czeru. 034*75 Akcye Alpiny 444 50, Akcye Kima Murauyi 
474 50, Akcye !’rag. Towarzystwa żel. 1570'—, Akcye Fabryki 
broni 276 —, Akcye tureckie tytoniowe 292 50, Oblig. węg. ind 
92*60, Kenta majowa Cb 50, Austr. Renta. koronowa 98'25, 
Węg. Kenta koronowa 93*90, 66 1. Listy To w. kred. ziem 
9 1 2 0 , 4 proc. listy Banku kluj 9 2 — , 4J/a prc. Banku kraj.
9 8 *7 5 ,  4 prc. lis ty  Buului hip . 8 9 *5 0 , 4 1/a prc. lis ty  Banku
hip. 9 8 *2 5 , 5  prc. lis ty  Banku hipot. 1 0 9 *5 0 , 4  prc. Gal. OM ig.
prupinac. 9 6 *— , 4 prc. Gal. p oż . kraj. z  '1 8 9 3  r. 9 2 *4 0 , 4 prc.
P o ży czk a  tu. Lwowa 8 7 *5 0 , L osy  tu reck ie  1 0 6 *2 5 , Marki 1 1 7 *6 0 , 
K uble 2 5 3 *2 6 .

Usposobienie pod wpływem dobrych sprawozdań z za­
granicy i lepszej oceny wiedeńskiej sytuacyi politycznej silne, 
kUrsa na ogół wyższe.

i S c r l l l i ,  10  lu teg o . Przy su m k iilęch i w c zo ra j, g ie ł­
d y ;  K redyty 2 1 2 *5 0 , Stuulalm tniy 1 4 3 *5 0 ,  D isco n to  C onim i- 
dlt 1 8 2 *4 0 ,  Berliń. T o w . hundl. 1 5 2 *2 5 , Lauru 1.98*60  B ocbum et 
178*4 0 ,  K olej pótn . w sc h o d n o  p ru sk a  9 4  5 0 , R uble za  g o tó w k ę  
2 1 6*2 5 ,  K olej w a ts z .-w ie d . — * -- ,  K olej m orza śró d z ie m n eg o  
9 9 *9 0 , K olei M etid lotiu l 1.d5 6 0 , L o sy  tureckie 1 1 0 *— , Renta 
wlonku 9 0 .— , „Ihtrpener** k o p a ln ie  w ęg la  1 6 b*H0 , Kolej Ma* 
rienbnrg-M taw k a 7 4  9 0 , K o iiso liJ u lio ii 3 0 9 *5 0 , f.om L ardy 2 5 *7 0 , 
Kolej H enry 1 1 0  9 0 , N iem iecki bank n a r o d o w y  l 2 9 *— , K anada  
Profereu 8 8 *9 0 , A kcye żeg lu g i bam burskiej 1 3 1 *2 6 .

I T r i t n U f l i r i ,  ! 0  lu tego . Wotroiuj. glulda wieczorna  
Kredyty 211*— , Slauisbuliny 142*70, Lom bmdy 25*75, Alpiny 
214*— , Auslryacku renta papierowu 98 5 0 , Austr. srebrna renta 
98 4 0 , Austr. złota renta 10 .*30 W ęgiorska zlotu renta 99*40 
Uuionbanki — *— , Akcye elektr. — Kol ej  pótn.-zucli. —

U sp o so b ien ie  s iln e .
U c r l l u  10 lutego. W o zo r. g ie łd a  w leo* . (Ń u ch b o erse)  

K redyty  2 1 1 *— , S tualsbu ltuy 1 4 3 ’— , l.om>>ardy 25  7 5  Kos. ban­
k n oty  (n it.l 2 1 6 *2 0 , D iscon to  C om and it 1 8 1 *7 5 - K olej T ratis- 
w a lsk a : 1 8 6 9  r  8 8 * -  o ., 88  7 5  b . ,  18 9 7  r. 8 8  —  b ., — .

U sp o so b le u le  s ła b o . 
l i i l d a p e M S l ,  10  lu teg o . W czo r . g ie ł Austr. kred. 6 7 5 *5 0 , 

W ęg. bank kred. 6 7 8  — , W ęg .b u u k  esk o« itow y  4 2 0 *— ,  W ęg . bank  
h ip o te czn y  4 3 6 * -  , W ęg . ren k o ro n o w a  9 3  6 0 . KiiuuMiurtmiii 
4 7 4 *5 0 ,  W ęg . 4 -p ro c . renta 117  7 5 , W ę g .  bank dla p iz e m . i handlu  
1 4 3 *— , S tu atsb a iin y  6 6 7  5 0 , K o le je  u liczn e  6 8 6 *&0 . W ęg. bank e sk . 
- Wę g .  p o i .  p rem io w a  1 6 6 *— , Austr. rentn k o ro n o w a  98*25 
Elektr. kol. u liczn e  2 8 5 *—  Gana & C o, 2 8 *4 0 , Sa lgoturjun ei 
6 3 2 -— , Auntr. z ło ta  renta 117  5 0 . A kcye e lektr. 2 3 8  —

U sp o so b ie n ie  s iln e .
l » a r y i ,  10  lu teg o . W czor . gleM u C red. (on cier  6 7 0  

4 p r o c .p o iy c z k a  rum u ńsk a 18 9 6  r. — , G recka p o ż y c z k a  1 9 6 *—  
proc. h isz p a ń sk ie  K xterieurs 72*12

U sp o so b ien ie  s iln e .
H a m b u r g ,  10  lu teg o . W c zo ra jsza  g ie łd a  w to czo rn a :  

K redyty 2 1 3 — , L om bardy 2 6 *6 0 , S ta tsb a lm y  142  5 0  Austr 
z lo tu  renta  1 0 0 *10 , W ęg iersk a  z ło ta  renta 99*50  Srebro 85  25 
p ła c o n o  82*75  żąd u n o . Srebrna ren ta  98*30  W łosk ie  9 5  8 0  L osy  
s  0 0  r. 1 3 6 * - .

U sp o so b ien ie  słabe.
T arg zbożow y i tow arow y,

P s i e a p e c / i t ,  1 0  lu teg o . P szen ica  na k w iec ień  7*45  d o  
7 *4 6 , ż y to  na p u źd ziern ik  6*00  do  6*61 ż y to  n a  k w iec ień  
7*30 d o  7 *3 2 , ż y to  na p aźd ziern ik  6*57 d o  6*58  n a  k w iec ień  
6*27  d o  6*28  ku kurydza na paźd ziern ik  0 *—  d o  0 *— , n a  m aj 
1901  r  5*12 d o  6 *1 3 .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
^ t i i i i i s l a w  I t o s N O i w s l i i .

Drukarnia „ S M  PDLsKI£S0“ « e  Lw ow ie
C l i o r ą ż c z y z n a  1 7 — 1 9 ,  

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykończa takowe szybko, orsysto 

i po umiarkowanej cenie.

Drobne ogłoszenia*
Parnie drewniane & Z ey
k ą p ie l  3 Gt., p róba  d a r m o  — 
s p r z e d a j e  Ifarol M y d la r s k i ,  
K urkow a 14. 767

tAfo borna k aw a  */a kilo  75 
■■ c*.. „S y r y u s z “ ul. 3 Maja 
1. 2, Lwów. 819

J l P u l i o n  ze  zw ie rzy n y  i  
drobiu po 8 zł. za kg., 

S z y n k i w estfa lsk ie  po 1' 10 zł. 
i codzień św ie ży  drób po le- 
ca Zarząd dóbr Chooin p. 
Kałusz. 830

A  m e r y k a ń s k a  n o w o ś ć
*‘r™- idealna pukawkn strzela­
jąca zwykłym papierom, zu­
pełnie bezpieczna zabawka dla 
dzieci od 3 do 10 lat. Cena 
1 zlr Wysyła magazyn nowo­
ści Swaryczowskiogo w Tar­
nopolu. 835

| |  u t y i ł o w a n e g o  solicyta- 
tora poszukuje adwokat 

dr. Oleśnicki w Stryju. 892

l / i lk a  ty sięcy  k o r c y  k a r- 
tofli gorzeln ianych  (/l/i- 

dersony) na sprzedaż od m a­
ją tk u  koło Cieszanowa, stn- 
cya  Lubaczów. O fer ty  p r z y j ­
m u je  — M. Jonasz, bank a r ,  
Lwów. 893

t&JuHifekt i  p ra k tyk a n t ze- 
gurnustrzow sk i po trze­

bn y  je s t  do firm y  A-. H o l i k
w Lira ko wie, Szewska 
I. 3 . 899

P o t a n i a ł y ! ! !
W spaniałe w ach larze  
i w szelk ie  artyk u ły  

karnaw ałow e.

Wielki wybór koszul
frakowych. 42

.18. WE SN
t y l k o  • ‘“ S T ł "

S ły n n y  m ió d  k a r p a c ia k
odznaczony na wystawach naj- 
wyższemi nagrodami, niozró* 
wnany speoyat desoiowy i je ­
dyny miód leczniczy, zalecany 
przez powagi lekarskie w sła­
bościach fu n k e yi żołądka, ner­
wów, bezsenności, zaflogi io- 
niu I bolu gardła, pluć, dyltn- 
ryi, influenzy itd do nabycia 
w puszkach 5 kilo wagi wraz 
z opakowaniom po 7 koron — 
Jan Marcinków, Sołotwina-mi- 
zuńska p. Wygoda. 268

fnfeam skle zgrabne s k r z y • 
w *  pęczk i salonow e, do 
sprzedania. — K orzen iow ski 
M ickiew icza 1. 22. Do popra­
wiania tonów sk rzyp c e  p r z y j ­
m u je  je d y n ie . 818

P ń ł g ą s k i
na surow o do jed zen ia  p rze w y b o r­
ne kilo  2 złr. 869

P o l ę d w i c a  o.a wpęcherzu
l i n  e s , **-4- strasburgski z gęsich wątróbek z  tru -  

kA® Ja 0/ flami fu n t 2 z łr  — bez tru fli l zł. 50 ct 
h yg icn ic zn y , bardzo s iln y  z drobni i 
zw ie r z y n y  po 5 złr. 6, 750 kilo. — Dla 

chorych nadzw ycza jn ie  p o ży w n y  10 złr . kilo , p o l e c a
B u l i o n

orych  nadzw yc

Zarząd Dworu Łapszyn Brzeżany

■■AA* 4 1  A A Ł Ł ś U i i t l  4 Ł t ż A A i

loja prawdziwa woda kolońska
destylow ana podług oryg inalnej re ce p ty , w yn alazcy

— ■^srss2B55ssss=*-«*^^ m  oj e g o  p ra -

'  ‘ '  ■'
dziada: zna­
ną jest we 

wszystkich 
caęśo. świata, 
z  podunym 

prawnie Zna­
kiem ochron- 

. ■ ■ ■ — nym. (526
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K61n, J iilichs-P Iatz nr. 4 ,
patent, dostawca J,ogo A[>ost. Mości Frane. Józefa I, ces. 
austr. i król. węg., jak też i wielu innych o. ik. dworów.

¥ ♦ i » r n n ■*r*r j » ę  r y n ' t "y y y  f  w w  W

M o t o r y

do gazu 
iueirol

Najlepsze poleoenia Wielokrotnie premiowane Cenniki franko. 
Najtańsza siła ruchowa dla przemysłu kaidego rodzaju. r$

Warchałowski & Scidlcr Wicdcn, IX. Rii^crffasse 18. _
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najtańsze pism o codzienne
p r z y n o s i najnow sze w iadom ości z kiuju

i ze św iata.

W IEK  XX.
wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór i po­
d a je : treściw o wiadomości z kraju  i zag ra ­
ni* y, a rtykuły  społeczne i literackie, kronikę 
zam iejscową, kursy  giełdowo, te legram y  
z ostatniej ch w ili, jak ich  żadne pismo 

podać nie może.
Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami. 

IW f- Niebywała premia dla pre-
n u m e r a t o r ó w  W I E K U  X X -  - % _ 1

Każdy promunerutor może za b a g r a t e ln ą  c e n ę  
3 0  I r o r e n  ryczałtowo lub k ' art lnie w ratach 
po 8 koron, nabyć c a ł ą  b lb l i o te & ę ,  złożoną 
z 3 §3 to m ó w . —Biblioteka składa się z dzieł zna­
komitych autorów polskich i zagranicznych Kto 
uiści kwotę 30 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odrazu. Prenumeratorzy plącący ratami, 
otrzymają ją  w czterech scryacli. Trzy pierwsze 
sorye liczyć będą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

W y sy łk a  nastąpi po uiszczeniu  ka żd e j 
ra ty  na koszt odbiorcy.

P renum erata m iesięczna w ynosi: 
w e Lw ow ie 1 kor. n aprow incyi k. 1*50.

E gzem plarz 5  helerów .
A d r e s : Wiele X X ., Lwów,  Chorążczyzna 

l. 19.
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K urs g ie łd y  w iedeńsk ie j
z dala 9 lu tego 190 l t .

Kursa w szelk ich  akcyj i różnych lo- 
notow aue są  ,o d  s z t u k i *  w walucie

O s ó l a y  M u g  p i t ń n i w i u

pla*ę łę d a ji

R e n ta  p a p ie ro w a  .  .  .
R e n ta  s re b rn a  . • .
1.08*  ■ ro k u  1864 po 260 a ł. m k . 4«>/* .

1800 pO 6oO n i. W B . 6°/« .
"  18ti0 po 1<J0 z ł. 6°/o .

* * 1804 po 10U »i. .

68.50 6 8 7 0
98*40 98*60

1 8 1 —  182 —
135’a a  I3 » .S 0
10,6 167 60
199—  201 -

• M u r  p n n i t w n  k r n j ó w  w Kadzie państwa  
reprezentow anych.

ł t a  w o l.  0<1 p o d . 4°/o a a  100 %i, 
l i s a  od pod. 4"*8 c a  2ou k o r . . 
went. a u a tr . a l/s°/» a a  2oo k o r . .

117*85 118*05 
9 8 1 5  98*36
86 55 ^5 75

O b l i g a c j e  k o l e j o w e *

K o l .  A ro y k s . A lb re c h ta  a a  100 at. 4°/* . 95,40 90 40
K o i .  C e s a rc o w e j E lż b ie t y  w  z lo c ie  w o ln o

od p o d a tk u  a a  100 a ł. 4° ,o . . 114*-- 114*30
K o l .  C e s a ra a  H r tu ic isa k a  J ó a e f a e a  lOOat.

IA/4O/0 ...........................................................................118*80 119*80
K o l .  A re y k n . R a d o ir a  w  w a l.  k o r .  w o ln o

od p o d a tk u  z a  200 k o r . 4°/o .  .  95*70 96—
K o le j  K a r o la  lm d w ik a  p o  200 a l. m k ,

o s tem p l. a k c y e )  6%  . « *27.—  428.60

O R t l l g a c j e  j i l e r w o s e ń s t w a  (kolejowe).

. A ro . A lb re c h ta  za  300 a ł;  6°/o .
w  a lo c ie  z a  2 <:jo z t. 6°/o . • :
b u k o w iń u k ia  lo k a l ,  a a  200 k o ro n

4° , o
.g a l.*  K a r o la  L u d w ik a  aa  200, 100 a ł .

ln o s k o - c a e rn .- jn f la k ie j a r»  1894a a
1. k o r  ! ;c/ t < : i ° / n ..........................................

95*50 9640

9* —  95—

95*80 tti*80 

95 60 95^  b

I»tHig |»nńNt«« aJtrajów korony węgierskiej
W ę j j .  a lo tn  r e n ta  aa  lo t ) a ł. 4'V<», , 1 18**25 118*45

*  „  *  w  w a l.  k o r . J a  ZOO »|,
,  ® M . 4"/o . . . .  93* 1C 9!s 30
.  k o r  p .m o p . a 4 '/ i0/» lim  ■ y y «  99*70

W ę tg. b l. o p i .  l e n i l i  i iwy na U lu « t . 4 p r. 141 S.5 142.25 
,  p o ^ p ro tn io w a  za  lo o  al. , lt i6 —  11>7 ■ —
*  ■ ,  za  5u z t. , 106 —  107* —

I n n e  p n M k a m e  p o ż j e a i t L
F o * .  A rn J. h u k i iw ln y  ■ c . IH iin  I oh .  «a

S!()(i e l. In ir . . . . .  92*20 93 *20
l iu k o w in s k ie  o b i p ro p tu a c y jn ®  |u» . aa

in o  a l. f»>  . . . . .  101*75 102*76
( l a l l c ,  p o i .  k r a j .  *  r .  1H IB  «a  100 « | .
L n l i c .  poż . k r a j .  a r .  IHtm «h  LHIO k o r . 4",a 92*—  02 70
L a l i c .  <.<bll|(. p ro p tu . e  ro k u  itlHD )0

B l . 4' * . > ....................................................   95.40 oe.49
C o ż y c s k a  p re m io w a  i ii.  W ie d n iu ■ r .  M / |  122*—  122*60
1'o ż y c z k n  m ia s ta  L w o w a  • ro k u  I 8u«

1(10 a l.  4"i'ł . . . . .  8750  88.—
lie u t a  w lo n k a  b» U h l k o r . 4'’,<» . . - . —
r ó ż y c z k a  b u lg a ro k a  a r .  lh l )2 a a  to (j , | .  tpyy, 97 30 i-S‘40

ft.iwlj in a h w n s , O L l i , ; .  Idpot t
(*/.« l t ) ( )  */.t. N o m . ) ,

A u a tr .  a n k t . k re d . o le n i. ton. n  M ) ła t  4*V» 
Itu k o w lO a k t  a a k l .  k re d . a le in . Ioh . li"/o .

,  ,  .  ,  l«H 4",o .
( l a l .  A h a . Iia n k  b lp . tOu/0 p ra m . «ofl. &’*>

.  ,  ,  lQH. 50 la t 47a >  .
,  .  .  00 )»»  aa  '4(1(1

"  k o t 011 4'‘/ u ........................................... ..........
L a l .  T p w . k re d . z łe m . 4°/u lud . b O U t  .

.  ,  4",u ton. 41 la t .
’  ’  , 4'V  »C»re .  .
‘  * „ 4'Vo aa  k o r . .

I la n h u *  h r a J i t w e K 11 <,,n S a l i c y l  I Im d o tii.
4 l/v°/o fi 1 \ > l » t  a w io t n e  . .

H a n k o  k r a jó w ,  loo . t i a t z a ‘.! ()0  k o r . 4 ‘/z
H a n k o  k ra jo w e m u  o id l* .  k o m u n . U c m . fi y* 
I i  hu k u  U ra jo w e jtO  o b l lg . k o m u n , li e n i. 48 

l a l  a a  2 (11) k o i-  4 ',*"/»
B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig a c . k o m u n  4. en i 

41, le t . ,  za  2"<) k o r . 4"/o . . ,
B a ń k u  k r a ju w . o M . k o i.  lou . a a ib '0 k o r . 4'*/a 
A u m i.  ^ o ie rn k . b a n k u  40 '/^ la t  hm . 4"/b

l i a t y  .H o ż o #

94. -
103___

94. —
109.51)
98„2a

89.50 
92 —  
9 3 -  
W .~  
90.70

99.75
92.50 

101 35

95.—
104.—
91.60

110.50
99*25

90.56 
92 60 
94 —  
94. —  
91 20

99.—
93.50 

tOił -

98.50 99.25

92 60 93*50
92. -  93 . -
98.60 09.50

O b l i g a c j e  % p raw em  pferwaaeńMtw*

za 100  z ł. nom .
K o l .  Lw O w -C z e r.-d aBsy  . a r .  IhtU z a  300

zt. 4u/«, m n ie j lU ‘Vo . .  .  86.60 87*35
K o le i  l.w o w - C z e r ii .  a r .  I «84 en UOo * 1. 4"/» 94 60 95*40
L a l .  k o i.  lu k . w u e liu d u . za 100 zt. 4'Vu — *—  —  —
G a l .  W o k .  k o le i en». 1)'70 za 121)(* e l. 6 "/o fO i- JO  jiif i —

_ ,  .  .  I W  z j  2 (1(1 z|. f>*'/« 1 (6  20 1(:6* —
. . .  1N87 mi min «». 41/9 94 74 b&*75

ISb/.ue lo sy
a ) L o n y  | ,r  <1 o e n t  u 

AtiH ti. z n k l. k r . z . o b i. | ,r . a  r . 1HH0 II'/ l 
» .  •  .  i H W B r t

Io w .  Ż«K> n a  D u im jit  IllO  ml. m k , I'n# . 
U te g i i l i iw a i i ie  I >t>n:■ j 11 y, l « 7<). 160/,j, 6",'#
W<jg. IL u ik i i  h i|k  po zł. 4"'e ,
P o ż y c z k a  m . T cyu K tu  lil(> «». i lk .  4 */ł*»

.  JO. .  50 z l. 4*'/<■ .
P t iż y e z k a  n e rb . p re n i.  po Id o  tu n ik .  U ‘/w 
l  u ro c k io  o ł i ) .  p ro m . k o le i .  p» 4<hi f r .

5) Ł o n  y  l i a i p r o o e u t i )  w e , 
I)iid N ce sz la C in k ln  (lt,ihll>t;nl fi z t, *
7,a U I. L r e d .  .Ilu  b . I p . po t <><) »1. , ,
( la ry  40 a l. m l. . .  .  .  « ,
P<f?j < jka j». Iimbruku :M «l. # ,
Lu n y  n i. K r a k o w a  '.!() »t. ,  ,
P o z y e z k a  I li.  I.M b U liy  *■(() m l.J. „  ,
U l r l t  40 ,  ,
ł**n 10>■ 40 z ł. m k . . . .  ,
C z e rw . U rz y z a  a u n tr . to w . *ti •». ,  .
Czet w k rz y ż a  w ijg . tu w . O zt. ,
h oay  ( m u l. a ru . Ih id o jt a  O  zt. (  ,
(ihO ltn  4o k i. m k . .  \ .  .  ,
l uz liu iL t iu ;g .s u a  .10 «t. j

,  40 a l .  111 iz. .
ł'oży,c/.ka  m . rtta .,‘ntuwi»«»i» *A(»
W n ii l i i le ie a  ko «•. u )k ......................................
L o a y  ko in u iiaO se  ut. W ie d n ia  a IH 7 4 r,

A l ż C j e  p r z o Ó H i t j L i i i r j i t w  t r u t iN p o r t o w y u t i .

i i i ik u " . k ia . uh . (aha. pierw .) 2()u ml. es
400 U.....................................

_  „  .  (n k a . a n k t.) *200 i t „  ś
*  400 k .....................................

M o i» ' pOlu.-oeH. K e rd . !( )() (>  * 1. , „ u .  ^
2 Koj k .................................................

u l.v?'iv»-('merii.-.Ini/Hy 2 (n>’* i.= 4 4 (IOk.
,  wiaikodii.-galio,. lok. V()(ia. —  4(„||{.
.  p a f le l ł ło w y o l i  200 a l. nr. = = 480k.
,  p i.lu d ii l , ,w u j 200 a. r. = Ż H 0 l{.
. w u g iu r . g a llo . 1. Uno * 1.  = s 4ot)lc,

241 .— ■ 243 —
2H4* — 235*50
3^0. - 285—
267 — 269 _
232* - 2*4*—
450. - —
167- - — —

79*25 80*25
'I)4 ,ó0 106*50

14.25 15*25
388 — 3»0—
141. • 14 )•-

7 4 .— 75. -
66.50 67 50
57 . - Ib 9 *—

151' . — 152.—
143* - 146. —

47 r,D 48.50
2 -H O 24 0
70.— 03 —

180 — 18 :*—
67*— 68 —

200* 204 -
b  8
--. ___• _

892 — 395—

400*—  410*—

2 95*- 305,—

6210 - n280.—  
528— —
39*4. C )0.—

1" 7*50 11)9*50 
419.59 420 50

A i 4 4* y « ł  b a n k ó w  ( « H  a z t n k ę L

n n iik u  AiiKIo a u s t r .  lł!0 ml. a s *  209*25 23975
P c h z I.  b u liku  liH iid l. hoij l t ,  ,  ,  964L *.!550 —
2 i*Ul. k re d . <iia Iih ikU u  i p r- m u . v .  u t . . 0^7-50 — • —
W ^ g . b a n k u  k ie i l y t .  '.H ili zl .  * 674*60 577*—
l l e L  m/»nutr. Io w . e , k .  f u l i )  *1. . .  143" .  l i ź O .—
d a l,  tin iiUu  M p . it i  i ln t i  a l. . .  ,  9 4 2 -—  G-U-—

,  ,  d la  h a n d lu  l p rz e in . U ó C z t ,  856 — i t H ,—
li ijiU u  d la  k r a l .  k o ro n n y c h  *200 « ł.  s 409 50 40(!,50

.  A iK itt()- 'v .jg . l id o  z l. . . 1686. - 1691 -

.  Z w ią z U . lU iJM iu n an k ) I M  z 5 36*—
ŻnftHk. Inni ku »,tlifik, lim  zl. 268 -  :r> f).—
I v 11 n 1 rt>iki«C.i>) ttrwiUu I ' ml. 265 —  265 7 ?.

A l i c j o  )>r/.e<iaięi>ior.iiw |>r*«••• F w
Italio , karpao. naft. le w a ra . KOli k o r . .
Auntr. Tow . k  iriiloim A ip ln e  lo<l zt. .
I‘razklu((ti T o tr. że la  u . przen). UtW , 
b/iiiodnloa fiOO k o r . . . . . .
'Ju reck ie  znrz. ty tou tow . 2'K) fr. p*r. ut*.
I r U a i l  to w . h op . w ę g la  20 «<. ,  a

W a  I Bi t y .
D u h n t u e n a f a h l ...........................................
A ustr. w ęg. 8 sfuld. Złota luo i i t a .  ,
2o-frnnk i> w ka
2o-niiiiUi)\vk t . . . . .  ,
K o ssy jN U l p if in ip e r y a t  . . .  .
N ie m ie c k ie  D n n k n n ty  aa  100 oiiurek 
W lim k ie  b a n k n o ty  aa  lO o l lc  . . .
Iłnblo. * • .  a
H o u v e io u y , . . .  •

8 r 0 .— 860 » .
441 50

157" . - l ' 9 '*wm
1395 —
2<;2 60
447 — 45 j , _

11*33 H -37
11*81 11.35

I d - i i 9 * 18
28'ftłł

117 .(9 117.65
pu-Jó So-i.o
2*53- 2 * 4

24,06 24*12

B e r l in ,  diiłu 9 lutego:
Pozi,. iiaty aaataw ne dpruo. •Serya **—*4 • *

«'.■» p ro e . • •
,  .  ,  U p ro c . S erv» •

F u m .  Hrity ren tow e 4 proc. . * * *
,  ,  .  3';« proo. • • •

1'iiaii. (jtillgacye prow . a'/z proo. ■ • ■
: Iib le  ( K O I ) .....................................................  •
AuHtr bniikiKity (l'U)) . • •
I.inly .HHtuwiie K ról. Poinh. 4'/* proo- ^

W a r s z a w a ,  9  lutego?

,,1.4y Ukwldao. Król. P o isk  d«»» ;#   ̂ ,

U OH. Foż. 1’rem . « roku  f 3tJ4 • t
m 1Httrl * «

Oid. prem . I*anku e»la<!ltet:k ,«»̂ ,l •
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’  "  in fa n ta  W arn-aw y ner. V I I .  “  *
• • _ 4'/» proc.
e • •
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NakłaUem Spółki wyduwniczej_we Lwowie, Stow» zar# * ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa *Poiskiegoa we Lwowie pod zarządem Z. iiłUaeuaakiego.


